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Wiadomości krajowe. 
EEEL 

Prowincya Pruska, — W Nogacie lody 
od tak-nazwanéj Montauer Spitze aż do Juden- 
berg posunęły się i stanęły tam. w przestrzeni 
pół mili zatory kry po części wysoko napiętrzo - 
ne. Z drugićj strony dn. 7. Kwietnia wieczorem 
też przy Montauer Spitze Wisła zatorami cał- 
kiem była zasłana. Skutkiem tego oparcia się 
lodów woda z góry przybywająca groblę Ru- 
duerwejde po części przerwała i niziny kwi- 
dzyńskie zacząwszy od Montauer Spitze aż po- 
wyżćj Kurzebrah całkiem zalała.i lodem pokry- 
ła, Poniżćj Kwidzyna aż do bafu d. 8. Kwietn. 
od jeszcze leżał na miejscu. W okolicy Rothen- 
krug woda przez groble się przedarła, wszakże 
niebezpieczeństwu: przez niezwłocznie ustawio- 
ue skrzynie z'mierzwą zaradzono. Prąd wody 
nadzwyczaj był gwałtowny a Wisła tworzyła 
miejscami wysokie fale, jakby na wzburzonćm 
morzu.. Port Kłajpedski da. 7, Kwietnia ogro- 
mne massy Jodu zamykały i obawiano się, Że 
Przed końcem miesiąca bieżącego nie znikną. 

Z Kwidzyna, do. 7: Kwietnia. — Lód na 
Wiśle da. 5. į 6. m, b. puścił niedaleko Kwi- 
dzyna pod wsią Kurzebrah, ruszywszy się już 
duiem przed tem powyżćj rzeki, a dzisiaj przy 
mocnym wietrze zachodnim tak gęsta pędzi kra, 
fe kommunikacye z lewym brzegiem Wisły cał- 
kiem przerwane. 

Stan wody dnia dzisiejszego we wsi Kurze- 


brah- dochodzi do 20, stóp i: część drogi zwiro- 
wćj wiodącćj z Kwidzyna do Wisły stoi pod 
wodą. — Stósownie do. niepotwierdzonćj jesz- 
cze pogłoski nie daleko wsi- Falkenau i Móse- 
land rzeka tamy przerwała i kilka domóstw z 
sobą uniosła, Kra uprowadzała też pod Kurze- 
brah szczątki domów. Pewne wiadomości o spu- 
stoszeniach zrządzonych przez. rzekę w wyż- 
szych nizinach Wisły nie nadeszły dotychczas. 
— Z dnia 8. Kwietnia. Pogłoska wczorajsza 
o przerwaniu grobli pod wsiami Falkenau i Mó- 
sełand nie potwierdziła się. Owszem puszcza- 
nie kry. skończyło się i tam bez uszkodzenia 
globli i niebezpieczeństwo grozi tylko z powoda: 
wysokiego stanu wody, — Pod Kurzebrak stan 
wody dzisiaj. 20 stóp 5 cali. 

——— 


Wiadomości zagraniczne. 


Polsk wau 
Z Warszawy, dnia 12. Kwietnia; 
Najjaśniejszy Cesarz Jmć, Najmiłościwićj 
mianować raczył Członka. Komitetu drogi, że- 
lażnćj Warszawsko - Wiedeńskićj, Starszego 
Radzcę Najwyższćj Izby Obrachankowćj, Wio- 
rogórskiego, . kawalerem :ofderu śgo Stanisława 
I; klassy,.a Assessora-tćjże Izby, Józefa De- 
kucińskiego, kawalerem tegoż orderu Il. klassy: 
Najjaśniejszy Pan, Ukazem Swym, na dniu 


"7. (19). Marca r. b. wydanym, padać raczył 


Generał - Adjutautowi,, Generał - Lejlnantowi . 
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Grabbe, wiecziemi cżasy na dziedzictwo, do- 
bra Krakopol, w Gubernji Augustowskićj, po- 
wiecie Kalwaryjskim położone, w obszernośck 
odpowiadającej wysokości czystego rocznego 
dochodu rub. sr. 2,850. 

Donoszą z Kozienic: W nocy 2 31. 2. m, 
na 1, Kwietnia, nieprzewidziane przez nikogo 
lody ma Wiśle pękły między Puławami a Mod- 
rzycami; uformowany zatór od Modrzyć a% 
ipod Gniewosżow, spowodował nadzwyczajne 
wezbranie w tćj okolicy. Wszystko drzewa 
na windugach będące rozproszonćm zostało, a 
we wsi Regowie, dotkniętćj i tak już zeszłora- 
czną powodzią, z 35 pozostalych chat, 3 tylka 
w całości, reszta lub zupełnie zniszczone, lub 
rozniesionem z windug drzewem, podziurawio- 
ne i do zamieszkania mie zdatne zostały. W tćj- 
Że wsi, postradał Życie jeden człowiek i 79 
sztuk bydła, 


Francya. 
Z Paryża, d. 6. Kwietnia. 

Przedwczoraj odbyły się w przytomności hr, 
Paryża, księżny Orleańskićj i kilka innych 
członków familii królewskićj, rozmaite ćwicze» 
nia na poligonie przy Vincennes.  Ochmistrz 
młodego f : i = 
śród wojska, które się w strzelaniu do tarczy 
ćwiczyło, — Oficerowie i żołnierze, mówi 
Dziennik sporów, pocżzytywali sobie za 
szczęście widzieć z bliska hrabiego Paryża, któ- 
rego ojciec tak zaszczytne sobie zjednał w armii 
stanowisko, podziwiali żywy i pełen duszy wy- 
raz twarzy młodego księcia, któremu nadzwy- 
czajnie ćwiczenia przypadły do smaku, Księ- 
żna Orleańska mogła się przekonać jak wysoko 
i naród i wojsko ceni jéj syna i jak wyraźne 
„i powszechne wzbudził współczucie. Gdy się 
księżna oddaliła, okazała ze zwykłą sobie do- 
brocią zadowolnienie, jakie jé) odwiedziny te 
sprawiły.« — Przy bramie fortecy defilował 
batalion Orleańskich strzelców pod komendą 
generała leutnanta Sebastianiego; przed księciem 
i przed księżną. 

Admirał Cécile, Który dnia 15. Grudnia na 
fregacie » Cleopatra« przybył do przystani ma- 
nilskićj, pożeglował ztamiąd, aby żądać satys- 
fakcyi za zamordowanie pana de Menars, je- 
dnego z oficerów korwety francuzkićj »Sabine,« 
który zabitym został w bliskości Filipinów 
przez krajowców. Dnia 4. Listopada korweta 
»Sabine« znajdowała się w zatoce Maluço. 
Pan Gerin dowódzca okrętu i pan Mallat, któ- 
ry wypełnia naukową missyę w Oceanii mieli 
mieć posłuchanie u Radszy tego miejsca. Pan 


Menars chciał im towarzyszyć. O godzinie 11. 
przybyli do brzegów wyspy Bavilan, na któ- 
rćj znajduje się Maluco, na wielkim bacie kor- 
wety; ponieważ się nieco opóźnili, przeto 
przez czas niejaki czekać musieli,  Tłomacz 
pana Mallat i pan Menars wyszedł na ląd, aby 
przynieść wody z pobliskićj rzeki. Ledwo 
tenże wszedł w gęste zarośla, wznoszące się 
nad brzegiem, natychmiast Malajczyk jakiś rzu- 
cił się na niego i chciał go rzucić w wodę. Lecz 
pan Memars utrzymał się na nogach i znalazł 
jeszcze sposobność do wydobycia pałasza, któ- 
rym Malajczyka w plecy ranił; w tćj samćj chwili 
strzały i pociski gruchnęły z zarośla trafiając 
go w piersi i plecy; padł na ziemię, a mnóstwo 
Malajczyków rzuciwszy się nań, dobiło go, 
Jeden z majtków, który mu w pomoc przybiegł 
został także zabitym, tłómacza zaś i dwóch in- 
nych majtków wzięli Malajczycy w niewolę. 
Ponieważ w całćj tćj walce nieażyto palné) bro- 
ni, przeto na łodzi będące osoby nic o tem 
wszystkiem niewiedziały. Jednakże zaczęto 
się wkrótce niepokoić nadto długiem oddale- 
niem tych, co byli wylądowali, i domyślono 
się wreszcie, że ich Malajczycy zabrali. Lecz 
korweta nadto małą miała załogę, aby coskol- 
wiek przeciw wyspie przadsięwziąść; postano- 
wiono więc wnijść w Samboanga w układy 
względem wykupu pojmanych; zostawiono pis= 
mo na wyspie, w którem zagrożono Malajczy= 
kom najsroższą karą, jeśliby pojmanym Fran- 
cuzom najmniejszą przykrość uczynili i widzia- 
no odpływając, jak gromada Malajczyków, 
pismo to podniosła. Wykup otrzymano za 
pośrednictwem gubernatora Samboangi, pana 
Figueroa i dowiedziano się oraz o nieszczęśli- 
wym losie, który spotkał pana Menars. Sam- 
boanga jest forteczka hiszpańska na brzegu Min- 
danao naprzeciwko wyspy Basilan, która od 
nićj tylko wązką cieśniną jest rozłączona. Ce* 
lem korwety »Sabiny« w tćj podróży były ba- 
dania pod względem nauk przyrodzonych, oso- 
bliwie w archipelaga wysp Sulu. Admirał Cé- 


cile kazał przed swoją wyprawą do wyspy Ba- 


silan wybudować w Manili 12 płaskich stat- 
ków, ponieważ na nich tylko można przybić do 
bagnistych jéj brzegów. Ta okoliczność opó” 
źniła całą wyprawę aż do 5. Stycznia. Frega“ 
ta »Cleopatra« i parostatek »Archimedes« złą” 
czo się z korwetami »Sabine« i »Victorieuse* 
przed Basilan; Wyspa ta jest długą na 5— 

godzin, szeroką na 2—3 godzin i ma mieć * 
do 7000 mieszkańców, którzy 54 powiększ) 
części dzikiemi rozbójnikami na morzu i z któ” 
rymi już Anglicy i Holendrzy na zachodnić) 


stronie Archipelagu indyjskiego długą i zaciętą 
teczyli wojnę, 

Dzieła X. R avignan pod tytułem: »de lexi- 
stence et de l'institut des Jćsuistes;c« 
po rozkupieniu w ciągu roku 25,000 exempla- 
rzy, wyszło piąte wydanie, ‘którego przedmo- 
wa jest razem odpowiedzią na najnowsze za- 
czepki nieprzyjaciół, mianowicie Pana Cui- 
villier-Fleury. Autor porównywa wię- 
kszość nieprzyjaciół swojego zakonu z obywa- 
telem ateńskim, który był spółsędzią Ár ysty- 


desa, a który zapytany © przyczynę odpo-. 


wiedział, iż przykro jest, słyszeć ciągle 0 je- 
dnym człowieku mówiących, *z uniesieniem 
z strony jednych, 'z lekceważeniem z strony 
drugich. — Autor rozprawiając obszernie nad 
zarzutami czynionemi zakonowi, mad «0bel- 
gami nań miotanemi, nad ruchami przezeń 
wywołanemi i t. d., mniema, iż nadejdzie kie- 
dyś dzień, w którym bistorja wszystko to na 
jaśnię wyprowadzi, — co naturalnie zależy 
od kierunku, jaki rzeczy wezmą, — naresgcie 
przechodząc do siebie samego i do swojego su- 
mienia powiada, że jakoczakonnik towarzy- 
stwa jezusowego, niemoże się'sam już po- 
jać i staje się jakąś tajemnicą. »Nadaremnie 
— prawi — zapyluję siebie ; niemogę sobie mo- 
jego jestestwa wytłómaczyć. Niejestem ja przy- 
bylcem, co przestępuje granicę i siada przy 
ognisku familii, aby jéj nadskakiwać niewolui- 
czo i onęż gnębić; jestem synem ziemi, na któ- 
rćj mieszkam i którą miłoję.  Wierzyłem w re- 
ligijną wolność mojego kraju, Jako Francuz 
wierzyłem, iż we Francji, mojćj ojczyznie, mo- 
gę być katolikiem, jakbym nim mógł być jako 
Anglik w Anglii, jako Amerykanin w Stanach 
Zjednoczonych, jako Hollenderczyk w Hollan- 
dyi. Zostałem jezuitą. Bracia moi w Sta- 
nach Zjednoczonych, w Anglji i Hollandji są 
wolnymi i spokojnymi, a czemuż i ja niejestem 
wolnym i spokojnym jak oni? Jakaż tego 
przyczyna? Ich kraj jest wolnym, nasz nim 
niejest, I dla czegoż? Znowu tajemnica. Roz- 
wołują: Wszystko jest wolnóm we Francji. 
Ateusz jest wolnym. Ja nim nie jestem. Sa- 
me więc sprzeczności w mojćm jestestwie. Nie- 
wymieniałem mojego nazwiska, byłem wino- 
wajcą, byłem obłudnikiem. Wymieniam moje 
nazwisko, jestem winowat, Jestem jezuiłą. 
To wyjaśnia wszystko. — Znają nas po większćj 
części w stu miejscach. -Mówiliśmy publicznie, 
Prywatnie, tysiące szły Zza nami, sluchały głosu 
‘naszego, Nic prze ciwk'0-nam mieć nie mo- 
zma. Jesteśmy Jezuitami i dosyć na:tem. Świat 
nas zna, szanuje nas, kocha nas, Świat nas niezna, 
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nienawidzi nas, potępia nas.« — Przejdźmy 
teraz na inne pole. Professor Gćnin należą- 
cy zapewne do świata, który miezna, nienawi- 
dzi, potępia jęzuitów, maluje czynność Jezu- 
itów we Fraucji takim pęzłem: » Wznosicie po- 
mnik, który nie jest dogodnym dla jezuitów; 
otwarcie, z motyką w ręku, nikt się nań nie- 
targnie; lecz zdaleka od niego jaki mały jezyj- 
ta, używając przechadzki, zrobi scyzorykiem 
dołeczek w ziemi, następnego dnia drugi go 
rozszerzy, trzeciego dnia znowu trzeci jeszcze 
bardzićj powiększy; z otworu, w którymby nikt 
sobie nogi niewywinął, zrobi się, nim.to w oczy 
wpadnie, jama, a potóm chodnik podziemny, 
który pod wasz pomnik poprowadzi, Niepo- 
strzeżnie wydobędzie się w nocy ręka z ziemi, 
i cichuteńko ściągnie n, p. jednę cegłę, potem 
dwie, potem trzy, cztery cegły, Mistrzowie 
będą się cichutko i układnie brać do dzieła, 
chwytać wszystko przez rękawiczki i nikogo 
przytem niepotrącą łokciem, aż tu jednego rana 
przechodzień z zadziwieniem zawoła: przebóg, 
cóż ja widzę? a przecież lu stał pomnik ? gdzież 
©n się podział? Ależ ludzie niedługo się pytają 
i prędko zapominają rzeczy, Pomnik zniknął. 
Jezuita linieje ciągle jak wąż, a któby go zło- 
wil, miałby tylko wyłoszczoną skórę; Jezuita 
nieda się tak łatwo zażyć z'wańki; umie on się 
ułożyć jak owe żuki, które, gdy je-dotkniesz, 
udają nieżywych ; Jezuita umie wszystko na- 
stroić; umie się o wszystkiem dowiedzieć; zna 
tysiączne ścieszki do jednego celu, który się 
do niego połyskiem koronnego złota mili, a 
tym celem jest jego sumienie — innego cela on 
niema; jest on'machiną, używającą na ‘to swćj 
władzy myślenia, aby w najchytrzejszym i naj- 
doskonalszym sposobie pozostać tylko machiną, 
Nie spoczną Jezuici — tak kończy jedno z pism 
publicznych Berlinskich — dopóki tiara nie ʻo- 
siądzie na głowie Generała jezuickiego i on jako 
nieograniczony pan niezawładnie światem isu- 
mieniami; on pożyje lub potrze jaśniejące gło- 
wy, zrobi mocarzy swoimi drabantami, a ludz- 
kość swoją niewolnicą, — Biada! biada! 
biada! 
Z.dnia 8. Kwietnia, 

Na posiedzenia wezarajszém Izby deputo- 
towanych rozwijał pan Cremieux wniosek 
swój zmierzający do przyjęcia tak nazwanych 
zdolności do list obiorczych. "Wniosek ten 
po żywych rozprawach 179 głosami przeciw 
151, więc «większością 28 głosów odrzuco- 
ny został, 

„Jeden z dzienników «mówi 0 fortyfikacjach 
Paryża: Mur opasujący ana 94 fronty a twiere 
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dze odosobnione mają ich 93, co razem daje 
187 frontów, każdy z nich do swćj obrony po- 
trzebuje 20 dział przynajmnićj; a zatém do 
187 frontów potrzeba będzie 3740 dział. Po- 
nieważ każde działo musi być opatrzone ama- 
nicją na 600 wystrzałów, potrzeba więc bę- 
dzie 2,244,000 działowych pocisków i przeszło 
25 miljonów kilogramów prochu. Widzimy 
więc, że owe żądane 17 miljonów obejmują 
tylko część wydatku koniecznego -do zupełuego 
uzbrojenia. 
Anglia. 
Z Londynu, dnia 5, Kwietnia, 

Z Newcastle-on- Tyne znowu o strasz- 
nóm nieszczęściu donoszą, sprawionćm onegdaj 
wieczorem przez explozyą gazu w kopalniach 
węgla w Kelleyworth, Przeszło 40 osób zgi- 
nąć miało a teraz zajmują się wydobywaniem 
trupów, 

Przed kilku dniami wystąpił Sir James Gra- 
ham w parlamencie z twierdzeniem, że Mazzi- 
ni niegdyś był naczelnikiem politycznego taje- 
mnego związku skrytobójców, który dwuch 
Włochów zgładził. W skutek tego twierdze“ 


nia ministra, wychodźca ten piorunujące oświa- 
dczenie w Morning. 


wiada, że minister, który się nie wstydzi być 
szpiegiem, także i roli potwarcy podjąć się 
może. 

Gubernator domu obłąkanych w Crighton 
wpadł na tę myśl założyć gazetę, mającą być 
wyłącznie przez obłąkanych na umyśle pisaną, 
redagowaną i drukowaną. Chce doświadczyć, 
ażali tém zatrudnieniem disjecta membra 
siły myślenia tych nieszczęśliwych skupić się 
nie dadzą, aby tak wyleczenie ich uskutecznić. 
Dziennik ten otrzyma pelną znaczenia nazwę 
»The new moon« (nów xiężyca). »To (powia- 
da Sun) będzie pierwszy dziennik, którego wy- 
dawcy do lunatyczności jawnie sami się przy- 
znawają. Dzienniki tających swe obłąkanie od 
dawna już posiadamy,« 

Przedaż z licytacyi biblioteki po P, Brights 
szczególną zwróciła uwagę ciekawych jedynym 
zbiorem rzadkości. Jest to kollekcya rozmai- 
tych bali papieskich i innych aktów z udziele- 
niem odpustów z rozmaitych okoliczności, Są to 
zabytki nadzwyczaj ważne nietylko we wzglę- 
dzie typograficznym, ale i histarycznym, Wy- 
wieniają między niemi list od Paulina Chappe, 
Prokuratora Króla Cypru, Jana, z upoważnie- 
nia Papieża Mikołaja V., udzielający odpustu 
wszystkim którzy wspierać będą tego Króla prze- 
ciw Turkom. List ten nosi datę MOCCLY, — 


Jako proba sztuki drukarskićj za pomocą ru- 
chomych czcionek i mający datę, rzadkość to 
jest nieoceniona, Są tam nadto: 1) Bulla od- 
pustowa Papieża Syxtusa IV. pod tytułem: 
»Littera Apostolica ad civitatem Francoforten- 
sem z roku MCCCCLXXVII.; 2) Listy roz- 
grzeszenia dla wszystkich, którzy będą mieli 
udział w obronie wyspy Rhodus przeciw Tur- 
kom ogłoszone w MOCCCXXX., z rozkazu 
Stolicy Apostolskićj, przez brata Jana z Kor- 
duby, W. Sędzię zakonu św. Jana Jerozolim- 
skiego; 3) List apostolski Alexandra VI, do Dzie- 
kana Paderbornu, w MCCCCKCIIL; 4) List 
okolny Legata Apostolskiego w Niemczech do 
monarchów Państwa św. z okoliczności odjazdu 
jego do Włoch po zgonie Papieża w r. 1503. 
Dalsze i późniejsze bulle tyczą się wyłącznie 
Anglii. Szczególną też uwagę bibliofilów zwró- 
cił exemplarz komentarzów Juliusza Cezara, 
tłumaczonych i ogłoszonych w 1580. pr. Lorda 
Johna Tiptoft, hrabi Worchester. Exemplarz 
tenesprzedany został za 36 funt. szterl, (1200 
zl. pol.) 
Hiszpania. 
Z Madrytu, dn. 1. Kwietnia, 


wywo k liczne are- 
sztowabia w stolicy I Jej oko icach, nie są jesz- 
cze wiadome, chociaż ze znanego już politycz- 
nego usposobienia przytrzymanych łatwo wnio- 
skować można, że myślano o esparterystowskim 
ruchu. W Fuencarral, pierwszćj stacyi po- 
cztowćj na gościńcu do Bajonny znaleziono 
w jednym domu 680 mundurów takich zupełnie, 
jakie tutejsi żołnierze policyjnin oszą. Podlug 
wszelkiego podobieństwa miały być użyte przez 
powstańców jako maski do ich zamiaru, Prędki 
wyjazd jednego Półkownika, naczelnika wyso- 
kićj policyi tu ztąd do Sewilli jest podobno w 
związku z tém odkryciem, 

Z dnia 2. Kwietnia. 

Na dzisiejszćm posiedzeniu k ongressu od- 
czytano wniosek kommissyi dotyczący budżetu 
wydatków. Powszechne sprawiła zadziwie- 
nie mocya kommissyi: »aby Królowćj matce, 
która powtórnie się zaślubiła, wyznaczoną jéj 
pensyę 3,000,000 realów w dowód wdzięczno- 
ści narodu za wyświadczone przez nią krajowi 
dobrodziejstwa, i nadal płacono. 


Niemcy. 
k Z Holsztyna, d. 4, Kwietnia, — Wznoszą 
Się zewsząd głosy napominające, ażeby nako- 
niec pomyślano szczerze o nadania Niemcom 
obrony morskićj. Dziennik »Herolde w ar- 
tykule! O pano wauiu Rossji na morzu 


Baltyckićm, tak się rozwodzi: Rossja pa- 
nuje nad morzem Baltyckićm od zwycięztw 
Piotra I, nad Karolem XII. Wiemy o tem, 
Wiemy i to, iż marynarka Danji od wielkićj 
klęski w Wrześniu 1807, poniesionćj jeszcze 
do siebie nieprzyszła, że potęga morska Szwe- 
cji dawno już przebyła południk swojego zna- 
czenia, że mówię obydwie floty razćm wziąw= 
szy nie są w stanie mierzyć się z trzecią częścią 
Rossyjskićj siły morskićej, Dla Niemiec wy- 
pływa stąd ten smutny wniosek: iż na baltyc- 
kićm morzu w razie wybuchnienia wojny z Ros- 
sją niemogą pokładać nadziei w żadnym sprzy- 
mierzeńcu, któryby długie wybrzeże od Kiel 
do Klajpedy zasłaniał, i że ta 100 mil z okla- 
dem wynosząca dłużyna z strony lądu nawet 
przeciw możliwym napadom Rossyjskićj potęgi 


„morskićj zasłonioną być musi — trudna zaiste 


do rozwiązania zagadka, a daleko trudniejsza 
pod względem przyszłości, gdzie ruchliwość 


flot przez liczne parokręty tak bardzo pomno- 


Żoną będzie, kiedy wybrzeże morskie z powo- 
du łatwiejszego i tańszego przewozu morskiego 
mało co potrzebuje gościńców i kolei żelaznych, 
tak iż zasłaniającym zastępom właśnie tutaj, 
gdzie chodzić będzie o szybkie pochody, nała- 
twych gdzieindzićj kommunikacjach w wysokim 
stopnia zbywać będzie.  Przedewszystkićm 
więc powinny Niemcy szczególnićj mieć czujne 
oko na prędkie wzrastanie Rossyjskićj floty pa- 
rowćj na morzu Baliyckićm, aby późnićj, fał- 
szywie lekce ważona, ale w cichości znacznie 
pomnożona straszna broń nagle nie dała się we 
znaki, Ta parowa flota liczy już 17 statków 
na morzu baltyckićm, a przez połączenie 19 
okrętów wojennych wznieść się może do 36 
żagli, między któremi znajdują się fregaty pier- 
wszego rzędu jak np. fregata parowa »K am- 
czatka.« Flota ta powiększa się corocznie 
i nie długim czasem będzie mogła pomieścić na 
swym burcie znaczny zastęp wojska, zwłaszcza 
gdy przy powiewnym wiatrze przydane będą 


wyprawie liczne statki przewozowe. — Wojsko, 


chociażby tylko 30 lub 40tysiączne, a mogło- 
by być.i 60tysiączne, wysiadłszy na ląd mię- 
dzy Wolgastem i Gdańskiem zdołałoby w przy- 
padku wojny z Rossją, wojsku naszema, daj- 
my to nad Wisłą zebranemu i przeciw wscho- 
dowi działać mającemu, ogromnego napędzić 
strachu.  Nierównie większćm byłoby niebez- 
pieczeństwo mianowicie dlastolicy Berlina, gdy- 
by wojsko na wybrzeżu Meklenburskićm, może 
pod Wismarem lub od strony przystani War- 
hemiinde na ląd wysieść miało, Nie lękamy 
Się jednak bynajmnićj o Berlin, w têm mocnóm 


przekonaniu, iż rząd, w razie napadu, łatwo, 
mając sily po temu, potrafi nieprzyjacielowi 
zagrodzić drogę do Berlina; idzie nam raczćj 
o zabezpieczenie wybrzeża innych miast 
niemieckich, a ten cel może tylko być do- 
pięlym przez wystawieoie floty parowćj i arty- 
lerji pobrzeżnćj, jaką dziś między państwami 
niemieckićmi tylko Austrja posiada. Oby Niem. 
cy jak najpredzćj banderę wojenną Toz- 
winęły! 
Szwajcarya. 

Z kantonu genewskiego. — Dnia 3g0 
Kwietnia zgromadziło się przeszło 300 radyka- 
listów w karczmie przed miastem i radzili wzglę- 
dem zamachu na ratusz i ustanowienia rząda 
tymczasowego. : Skoro wieść o tem rozeszła się 
po mieście, przybiegły natychmiast tłumy o- 
chotników do obrony ratusza, a 2 kompanie 
milicyi pociągnęły do koszar. _ Wzburzenie 
powszechne powiększyło się jeszcze na donie- 
sienie, że kilku waatlandzkich emisaryuszów 

„było przytomnych na tem radykalnem zebrania; 
lecz gdy się spytano, ktoby natychmiat chciał 
uderzyć na ratusz, znalazło się tylko 30, tak 
iż się zgromadzenie natychmiast rozeszło, człon- 
kowie zaś poszli sobie pojedyńczo do domu. — 
Noc była zupelnie spokojna. 

Do Merkuryusza szwabskiego piszą 
ze Szwajcaryi dnia 5. Kwietnia: » Niepod- 
pada już teraz żadnćj wątpliwości, Że na czas 
niejaki przynajmnićj wstrzymały się wszystkie 
wojenne poruszenia i że żadnych dalszych kło- 
potów ze sprawy lucernskićj niebędzie, Praw- 
da, że Abyberg z 1400 ludźmi kantonu Szwyta 
i z Zugskim koutyngensem obsadził granicę lu- 
cernską od Aargowii, ale w postępowaniu tem 
niema żadnćj chęci napastowania, uczyniono 
to jedynie dla tego, aby wstrzymać powtórny 
napad na Lucernę. Stanowisko, które teraz 
rząd berneński zabiera przeciw tak nazwanćj 
partyi ludowćj, któreby było bez wątpienia 
zapobiegło rzezi lucernskićj, gdyby prędzćj 
objawionem było, — jest teraz niejako rękoje 
„mią spokojności. Rząd ten oświadcza w pro- 
klamacyi wczoraj do kantonu swego ogloszonćj, 
iż zupełnie jest przeciwnym wszelkiemu nie- 
prawnemu uzbrajaniu się i zaręcza, że wszel- 
kich swoich sił użyje, aby każde takowe przed- 
sięwzięcie w jakikolwiek bądź sposób zniwe- 
czyć, — Najwięcćj znaczyć musi środek, któ- 
rego rządząca rada berneńska użyła przeciw 
dziennikarstwu, Z kentonu aargowijskiego i 
solothurnskiego ciagle tak zaspakajające doche- 
dzą nas wieści, iż na teraz zupełnie przeminęła 
wszelka obawa powstania. 
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Włochy. 

Z Rzymu donoszą pod d. 25. Marca »Dzien- 
nikówi Braxelskiemu,« iż Jego Świątobliwość 
wyniósł X. Biskupa, Leodyjskiego na podwojną 
dostojność: assystającego tronowi papieskiema 
Biskupa 1 Prałata doma. Papież, aby tém 
bardzićj uświetnić ten dowód wwysokićj swojćj 
życzliwości, 'postanowił nadać 'ten tytul prała- 
„ towi w obecności ś, kollegium i całego dworu 
papieskiego. W drugie święto wielkanocne te- 
dy, w czasie mszy uroczystćj, mianćj dla tegoż 
zgromadzenia, odebrawszy Praefectus ce- 
remoniarum rozkazy Papieża, oznajmił je 
Xiędzu van Bommel i zaprowadził go blisko 
tronu na miejsce dlań przeznaczone. 

Stany Zjednoczone północnćj Ameryki. 
Z Londynu, dnia 27. Marca, 

Podajemy 'dzisiaj dokończenie wczoraj roz. 
poczętćj mowy nowego prezydenta Stanów 
Zjeduoczonych w ‘czasie 'instalacji. 
powtórzywszy dawne swe zdanie w kwestji ta- 


Pan Polk ` 


granic związku, znaczy rozszerzenie panowania 
pokoja na obszerniejsze kraje, na liczniejsze 
miljony ludzi! Świat nie potrzebuje się lękać 
wojennćj dumy w naszym rządzie. — ©Dłla te- 
go mocarstwa zagraniczne nie powinny uważać 
przyłączenia Texas jako podboju kraju, stara- 
jącego się o rozszerzenie swćj władzy za pomo- 
cą miecza, ale za spokojne zyskanie territor- 
jum, które kiedyś do nas należało, albowiem 
za przychyleniem się jego członek nowy do- 
dano do naszćj konfederacji i przez to zmniej- 
szono widoki wojny. Ponieważ nie mogę uznać 
żadnego stósownego dowodu przeciw temu 
środkowi, a właśnie wiele przyczyn obchodzą- 
cych pokój, bezpieczeństwo i powyślność obu 
krajów przemawiają za nim, dla tego według 
wielkićj zasady, z 'którćj także nasza konstyta- 
cja wyszła, nie w drobiazgowym i małym da 
chu polityki strotmiczćj, 'starać się będę wszyste 
kiemi konstytacyjnemi, prawnemi i stósowne= 
mi środkami o wykonanie oświeconćj woli lu- 


ryfy, że «sprawiedliwość i zdrowa pólitykag du i rządu Stanów Zjednoczonych, przyprowa- 


nie pozwalają bronić jednćj gałężi przemysła 
kosztem drugićje i »że umiarkowane opłaty cel- 
ne zapewniają stósowną i sprawiedliwą opiekę 


wszystkim wielkim interesom Unji, a zarazem 
w celu zapownienia dóRROGOW PAN NEZ nr 


ne być wiuny« przechodzi do dwóch najważs 
niejszych kwestji Texas i Oregon. 

» Rzecz pospolita Texas objawiła swoje ży- 
czenie, by została przyjętą do naszego związku, 
stanowiła część naszćj federacji i wraz z nami 
cieszyła się blogosławieństwem swobody przez 
konstytucją nam zapewnionćj i zabezpieczonćj. 
Texas kiedyś było częścią naszego kraju, nie- 
rozważnie odstąpiono ją innemu mocarstwu, po- 
siada "więc prawo niezaprzeczone rozporządze- 
nia częścią swego territorjum i swoje wszech- 
władztwo jako państwo niezależne i samo przez 
się istoiejące na nas przelać może. Winszuję 
memu krajowi, że aktem ostatniego kongresu 
Stanów Zjednoczonych zatwierdzono przychy- 
lenie się tutejszego rządu do tego przyłączenia. 
Teraz obu krajom pozostaje tylko porozumie- 
nie się o warunki dla ukończenia sprawy tak 
ważnćj dla obydwóch krajów. Uważam spra- 
wę przyłączenia za wyłącznie dotyczącą się 
tylko Texas i Stanów Zjednoczonych; kraje 
te są niezależnemi mocarstwami i mają prawo 
układać się pomiędzy sobą, obce mocarstwa 
nie mają żadnego prawa mięszać się tutaj i żą- 
dać jakichkolwiek wyjątków w tćj sprawie. 
Nasz związek jest konfęderacją niezależnych 
Państw, których politykę stanowi pokój pomię- 
dzy sobą i pokój ze światem, — Rozszerzenie 


dzając jak 'można najrychlćj do skutku przyłą 
czenie Texas do Stanów Zjednoczonych. 
Obowiązkiem niemniejszym moim będzie 
także wszelkiemi konstytucyjnemi środkami 
"MSZE dO TC) CZĘŚCI naszego 
territorjum, która leży z tćj strony Rocky- 
Mountains. Nasze prawa do ziemi Oregon są 
»widoczne i nieodpartec a nasz lud właśnie 


się stara prawa te umocnić jeszcze przez obsa- - 


dzenie tćj ziemi. Pomimo tego jednakże wiel- 


kie zobowiązania nałożone na nas jakiemikol- 


wiek warunkami traktatów lab konwencji świę: 
cie będą poważanemi.« 

Pan Polk zakończył swój adres oświadcze- 
niem, że będzie szanował prawo wszystkich 
narodów, i że przedewszystkiem starać się bę- 
dzie o utrzymanie przyjaznych stosunków z 
wszystkiemi krajami na ziemi. 

— Według New-York Herald ułożenie 


nowego gabinetu wzbudziło wielkie niezado: 


wolnienie w niektórych towarzystwach stronni- 
ctwa demokratycznego, — Panowie Benton, 
Allen i Tappan gavią mianowanie pana Wilia- 
ma Mercy, konserwatysty z 1840. roku, a 
stronnictwo południowe pana Calhoun, widzi 
w polityce nowego prezesa skłonność do stron- 


nictwa opiekuńczego panu Calhoun'przeciwne- 


80. Konserwatyści z Nowego Yorku jednakże 
są zupełnie zadowolnionemi z zdań nowego pre= 
zydenta, który jak mówią, 'nie myśli czynić 
ustąpień ani staremu stronnictwa Wan-Burena, 
ani też przyjaciołom pana Calhoun. 

p z 
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Rozmaite wiadomości. 


Lepsze plewy jak nic. — Dziwują się 
niejedni, że ten i ów ma n. p. dwie sąsiednie 
głoski: aa —bb—}l— {i i t.d, w swojćm na- 
zwisku, a przecież są ludzie, ale pewnie nie 
Polacy, w których nazwisku sąsiadują sobie trzy 
równobrzmiące głoski, jak n. p. Herlosssohn, 
w którćm tkwi znaczenie niby coś od pana, od 
skąd, coś od losu i od syna. Najmilćj pono 
brzmią nasze jak gdyby świeżuteńko z korabia 
Noego wyleciałe miana: Sikora, $kowro- 
nek, Sroka, Wróbeli t. d., z których pó- 
Źniejsza w stanie niechłopskim wykwininość 
wylęgła Sikorskich, Skowrońskieh, Śro. 
czyńskich, W róbłewskich! Ale, ale, 
ad vocem Noe, czyliby też ojciec Noe, zja- 
wiwszy się dziś w krainie żyjących, zechciał 
przystąpić do towarzystwa wstrzemięźliwości? 
— Oho! wolałby on zapewne być prawo: 


dawcą, aniżeli, przy skłonności słabćj natury © 


ludzkićj do kontrawencji; zobowiązać się być 
ścisłym prawa wykonawcą. — Słuchajcie! 
Wpływ niektórych lekarstw na 
umysł ludzki. — Pewien lekarz duński ogło- 
sił wynikłości swoich długoletnich doswiadczeń 
nad wplywem, jaki wewnętrzne używanie nie- 
których lekarstw na moralne i umysłowe wla- 
dze ludzkie wywiera. I tak utrzymuje on iż 
ammoniak i wszelkie spokrewnione z nim prer 
paraty, jako též piżmo, winna essencya i eter, 
siłę wyobraźni podnoszą i wyższy jćj polot na- 
dają.  Pirogeniczne oleje pobudzają do melan- 
cholii, zlego humoru i czynienia sobie różnych 
illuzyi, — Odwary konopiane wywołują nad- 
zwyczajną” wesołosć, z któregoto powodu In- 
dyanie z upajającćmi trankami mieszać je zwy- 
kli. — Protoxyd z azolu wznieca śmiech nieu- 
stanny, Używanie arszeniku w miernych por- 
ciach skłania do ponurego smutku; tak zwany 
złoty proszek podnieca dobry humor; zaś ży- 
we srebro sprawia ociężałość i lenistwo. W resz- 
cie chlornitrat Morfijasza ma wymowę wzmagać, 
Wiek ziemi. Sławny francuski geolog 
Elie de Beaumont dowodził przed niedawnym 
czasem w akademii umiejętności w Paryżu, 
przez obliczenie, które wprawdzie na niektó- 
rych problematycznych przypuszczeniach pole- 
ga: iż ziemia już Od trzydziestu ośmiu tysięcy 
trzystu piędziesięciu dziewięciu lat, w stanie 
ciągłego stygnienia pozostaje, Odczyt swój 
zakończył on słowy następującemi: Wiadome 
jest zdanie Buffona, iż wszystkie zjawiska geo- 
logii dadzą się w przeciągu siedmdziesięciu sze- 
Sciu tysięcy lat umieścić; lecz wiadomo jest 


także, o ile umiejętność geologii od czasu, kie- 
dy Buffon swoje »Epoki natary« pisał, rozsze- 
rzoną została. Filizof Anaxagoras obudził po- 
wszechne zadziwienie, owszem niedowierzanie 
w Grecii, wyrzekłszy : iż księżyć jest tak wiel- 
kim jak Pelopones; od tego czasu przękonano: 
się dokładnie iż powyższe oszacowanie wielko- 
ści wcale przesadzonem nie było. 
OBWIESZCZENIE. 

Dostawa koni pod 1. szwadron 18. pułku o- 
brony krajowćj na manewra tegoroczne z strony 
miasta tutejszego przez licytacyą najmniej żąda- 
jącemu oddaną być ma. 

Tym końcem wyznaczony został termin 
na dzień 24. m. b. przed południem o 11. 

godzinie 

na Ratuszu, na który mających chęć dostawy 
koni z tém wzywamy nadmienieniem, iż wa- 
runki w Registraturze przejrzane być mogą. 

Poznań, dnią 2. Kwietnia 1845, 

Magistrat. 


SPRZEDAŻ PUBLICZNA 
celem rozporządzenia się. 
Sąd Nadziemiańki w Poznaniu. 
Dobra ziemskie Krzesiny wraz z folwarkiem 
Pokrzywno w powiecie Poznańskim, przez 
Dyrekcyą Ziemstwa oszacowane na 25046 Tal, 
3 sgr., mają być 
dnia 8. Lipca r. 1845. 
przed południem: o godzinie LOtćj w miejscu 
zwykłych posiedzeń sądowych sprzedane. 
axa wraz z wykazem hipotecznym i warun- 
kami przejrzane być mogą w właściwóm biórze 
Sądu naszego, | 
Poznań, dnia 23. Listopada 1844. 
Król. Sąd Nadziemiański; Wydziału I. 
| EZ EE OO R O W, 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Sąd Nadziemiąński w Poznaniu. 

Dobra ziemskie Mikorzyn części pod literą 
A. w powiecie nE oszacowane na 
9529 Tal. 12 sgr., mają być 

dnia 4. Listopada r. 1845, 
a południem o godzinie 10. w miejscu zwy- 
łych posiedzeń sądowych sprzedane. , 

Taxa wraz z wykazem hipotecznym 1 warun- 
kami przejrzane być mogą w właściwóm biórze 
Sądu naszego. ża 

Wierzyciele z pobytu niewiadomi, jako to: 
Antonia z Karsznickich Kobylańska, teraz suk- 
cessorowie tćjże, małoletni Ignacego Niemo- 


jewskiego , małoletni Felixa Niemojewskiego i, 


dzieci Walentego Morawskiego, zapozywają 
się na takowy publicznie. 
Poznań, dnia 29. Marca 1845, 


OBWIESZCZENIE. 

Dystrybucya massy Pad majątkiem w Trze- 
mesznie zmarłej wdowy Magdaleny S$tru- 
bińskićj w otworzonćem skróconćm postępo- 
waniu konkursowóm w przeciągu 4ch tygodni 
w lokalu tutejszym sądowym nastąpi, 

Trzemeszno, dia 4. Marca 1845, 

Król Sąd Ziemsko - miejski. 


I YYFOWYSY: PRYRPERYS RACJE PA WE 
Dwa zdrowe konie i lekki kr ty powóz na 
rysorach są- niebawnio o eprzednie Ilia 
wiadomość przy ul. Młyńskićj Nr. 12. w sk epie. 
a YN, 


5 otrzymał 
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Cztery młode stadniki, Oldenburskiéj rasy, 
są na przedaź w Racocie pod Kościanem. 


Król. Niderlandski urząd gospodarczy. 


Anna z Dzierzgowskich owdowiała 
Zychlińska lub spadkobiercy jćj zechcą się 
zgłosić w ciągu sześciu tygodni w Piórzę Gre- 
gora, Kommissarza paari dpi w Pozna- 
niu, z pretensyami jakie roszczą z protestacyi 
na dobrach Niewierzu w powiecie Szamotul- 
skim Rubr. III. Nr. 2, dla wspomnionćj Anny 
zDzierzgowskich Zychlińskićj względem 
udziału do ceny kupna tychże dóbr z kontraktu 
z.dnia 31. Stycznia r. 1780. w 'skutku rozrzą* 
dzenia z dnia 10. Sierpnia r. 1801. do księgi hi- 
porerne) wciągniętćj. Jeżeli się nikt nie zgłosi 
ub zgłaszający się nie dostawi legitymacyi, 
wywołanie publiczne wspomnionćj protestacyi 
w celu uzyskania wyroku prekluzyjnego nastąpi. 


Osoba, starająca się mnićj o wysoką zapłatę 
jak raczćj o-ciągłe zatrudnienie, pragnie podjąć 
się wykonywania prac jeometrycznych. bliższą 
wiadomość 'powziąść można na ulicy Królew- 
skićj pod Nrem. 3. 


Posadzki w różnych deseniach i w różnych 
gatunkach drzewa, są do sprzedania za umiarko- 
wane ceny, w składzie stolarza Xawerego 
Cholewińskiego przy ulicy Wilhelmowskićj 


No. 2. w Poznaniu. 


Najnowsze Paryzkiemody 
dla D am, składające się z ka- 
peluszy, czepków, kwiatów, 
) wstążek, mantyllów i wielu 
innych: przedmiotów, przy- 
wiózł w najgustowniejszym i 
do ceny zastósowanym do- 
borze z teraźniejszego wal- 
nego jarmarku Lipskiego 
C. Jahn w Poznaniu, 
przy Wrocławskićj ulicy pod Nr. 9. 


Magazyn strojów i modnych towarów 

Alexandra BKiezlowskiego 

w Rynku'i przy Nowćj ulicy Nr. 70. 
ma-honor zawiadomić Szanowną Publiczność 
miasta i Wielkiego Xięstwa Poznańskiego, iż 
skład jego: został: zaopatrzony w dobór naj- 
świeższych mód, mantyl, echarp, Szali, ręka- 
wiczek, sukien lekkich, jako też w najpiękniej- 
sze gatunki z fabryk francuzkich, wstążek i 
kwiatów, 

Poleca. się przeto z całą ufnością łaskawym 
względom Szanownćj Publiczności W. X. Po- 
znańskiego, w nadziei, iż raczy zaszczycić 
skład jego dalszćm swćm zaufaniem i łaską, na 
które najgorliwićj i z wdzięcznoscią będzie się 
starał zawsze odpowiedżić. 


Najnowsze Paryzkie mantyle 


LMiszkowskti 
w rynku Nr. 48, 


Tá. 


Grabowski & Sobecki w Bazarze, mają 
zaszczyt Szanowną publiczność zawiadomić, iż. 
skład swój nowóm kupnem towarów na jarmar- 
ku walnym Lipskim, zaopatrzyli, i polecają 
nietylko wszelkie gatunki sukna, materye na 
letnie surduty, bukskiny, ale oraz i Francuskie 
kamizelki, chustki czarne i kolorowe na szyję 
i do nosa, szaliki, rękawiczki damskie i męzkie, 
kapelusze Paryskie najnowszćj mody. — 


Zupełnie czystego mydła z olejku z orzechów 
kokosowych, paczkę zawierającą 6 sztuk, po 6 
sgr., siarczane mydło przeciw ostrościom i wy- 
rzutom na twarzy, 12 sztuk pachnącego mydła 
do gotowalni po 74 sgr., przedaje Falawix 
pod Nr, 14. Wrocławskićj ulicy. 


Poleca prawdziwe płótna w najlep- 
GGE, m gatunku w wielkim doborze 
w najniższych cenach Teodor Schiff, 

yy rynku wpodle kupca Rosego. 


Uwiadamiając Szanowną Publiczność, iż na 
dniu 17. t. m. z wieczora o godzinie 6stćj na 
ulicy Piekarskićj Nr. 13. nowy nasz lokal glóa 
wnego składu piwa Bawarskiego 
otwieramy, zapraszamy uprzejmie wszystkich 
amatorów tegoż piwa. 

Poznań, dnia 15, Kwietnia 1845, 

Sawiński f Lambert. 


Kurs giełdy Berlińskiéj. 


Sto- | Na pr. kurant 


etnia 1845. pe Papio | goto 


prC. | rami. | wizng 
Obligi długu skarbowego '.. + | 1002 
Obligi premiów handlu morsk, | —* 944 24 
Obligi Marchii Elekt. i Nowćj 35 | 994 Że. 
Obligi miasta Berlina . ,.., 35 f 100 pz. 
» » Gdańska wT., | — 48 A. 
Listy zastawne Pruss. Zachod. |, 3% | 98% 984 
» » . W.X.Poznańsk.| 4 | 104 t = 
" » dito 34 | 98} | 977 
» m Pruss. Wschod. 34 994 — 
» » Pomorskie. „. | 3] 994 99. 
» » March. Elek.i N. 3 | 1004 — 
». » Szląskie > 6 3% 100 — 
Frydrychsdory, ,..... eo ka 13 1 
nne monety złote po 5 tal, > | — ny no 
iseonto..... cr fi 34 44 
Akcje | 
Drogi żel. Berl-Poczdamskićj | 5 | 205. | 204 
Obligi upierw. Berl.-Poczdams.| 4 | — — 
rogi żel: Magd.-Lipskićj .. | — | 184 | — 
Obligi upierw. Magd.-Lipskie . | 4 | — 1034 - 
rogi żel. Berl-Anhaltskićj . | — | 157; 1564 
Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie| 4 | — — 
Drogi żel. Dyssel. Elberfeld. | 6 1064 | — 
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. | 4 994 | — 
rogi żel. Reńskićj ...... 5 [101 | 100 
bligi upierw. Reńskie . . . 4 | — 994 
rogi od rządu garantowane. 34 | — 964 
rogi żel. Berlinsko-Frankfort.| 5 | — 1604 
igi upierw. Berl.-Frankfort.|. 4 = ne 
> zel. Górno-Szląskićj. . | 4 | 121 — 
> > ilo LB. | — [iis | — 
” »Berl-Szcz. Lit A.i B, | — — Es 
“=. Magdeh:-Halberst f 4 fr | 110 
Dr. żel, Wrocj.-Szwidn.-Freib | 4 | — = 
'Obligi npierw. Wroc, Szw.-Fr,] 4 = = 
Dr, zel. Bonn-Kolońskićj. „. | 5 Gi "a 


Dodatek. 27, , zawierający działania sejmowe. 


